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Wiadomości kraiowe 


Ze Lwowa. — Najiaśnieyszy Pan raczył 
nayłashawiey zezwolić na utworzenie drugiego 
Gymnazyium we Lwowie, które z początkiem 
przyszłego roku szkolnego utworzone będzie. 

Na utworzenie szkoły gminney w lo- 
stowie w Cyrhole Stanisławowskim oiaro- 
wato Dowminiinm tameczne dwa morgi grunto , 
i 52 far drzewa na opał dla nanczyciela, Gui- 
pa zaś po 100 ZR. w monecie obieg masiącey. 
— Na ntworzenie szioły gminney w Krzy- 
wotułach w tym samym Cyrkale ofiarowało. 
Dominiiam 2 morgi gruntu i 40 fur drzewa 
ma opał » Gmina rocznie 100 ZR. w monecie 
kursuiącey. -— Polepszgiąc npesażenie szkoły 
grinney w i zernelicy, ofiarowała temeczna 
Gmina wietsta obrządku Grecio - Katolickiego 
co rok po 10 ZR. monetą koowencyyną i po 
10 korcy zboża różnego gatunku w natnrze, 
lub w kwocie relaicyyney 15 ZR. moneta kon- 
wencyynā. — Dla lepszego zsś uposażenia na- 
Inla rzy szkole gminney w Horódence 
w Cyrkole Ko?omyyskim, obowiązał się 'amecz- 
ny Pleban obrządku Grecko Kat. JX. Tomasz 
Stworzyńshi, płacić mu co rok po 1 czerw. 
złł. złotem dopóki będzie Plebanem tawecz- 
nym; JX. Krzysztof Abrahamowicz Pleban 
obrządko Ormiańskiego, ofiarował podobnież 
po 1 czerw. złł. złotem; a Horodeńska Gmina 
Żydowska po 100 ZR. WW. — C. K. Rzzd 
kraiowy ma sobie za przyjemny obowiązek po- 
chwalić publicznie te czysy pożyteczne. 


Wiadomości zagraniezne. 
Hiszpaniia 


, List pisany z Walencyi pod d. 22. Stycz- 
NIA (w gazecie Angielshiey Morning-Chro- 
utelej zawiera następujace wiadomości do- 
kładnieyszę o wybochłym tamże spisku: „Było 
to d. a. Stycznia 0 godzinie pół do 11stey w 
wieczor, iah Jenerał Elio udał się z ośmiu 
Żołnierzami do domu, gdzie schodzili się spi- 
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skowi. Sierżant, który miał pozyskać u nich 
zanfanie, był od kilhn miesięcy szpiegiem u 
Jenerała, nanczył go dawania znaku, przez 
pewny spósób klaskania w ręce, przezco też 
otworzono Jenęrałowi drzwi do tego domu. 
Lecz u wstępa dolnego żądano od niego zna- 
ku drogiego, a gdy go dać nie umiał, pow- 
Stała wrzawa. Pułkownik Vidal, ieden z hersz-© 
tów zbiegł na doł z dobytym pałaszem , dla do- 
cieczenia przyczyny, poznał natychmiast Jene- 
rała, który wyrzekł do niego: Rendite Per- 
ro! (podday się psie!) przyszło do Mrótkiey 
utarczki, w którey Jenerał, pchuał dwa razy 

Pułkownika szpada w brzuch. Dragi spiskowy 
niejaki Sola, pospieszył tahże na doł dł: prze- 
konania się, co się stało, a postrzegłszy dwóch 
ludzi poaiedynkciacych się, pobiegł na gorę po 
eręż ; atoli właśni towarzysze iego poczytali 
go za niepreyiaciela, i położyli go trupem strze- 
liwszy dot z pistoleto. Elio kazał więc żoł- 
nicrzo:n swoim dostać się na gorę dę sali; ca- 
łe towarzystwo złóżone z 13 osób poymano, i 
zaprowadzone do więzienia, Vidala zaś då 
lazareto. — Nio można zaprzeczyć, że Elio 
działał z nieustraszonyw umysłeu ; należy ón 
do tych, których szczęście nie wypuszcza z o» 
pieki. Szazęsliwe wypadki uczyniły ga Jeue- 
rałem Kapitanem w Królestwie Walencyi, i 
ma tym urzędzie, uszedł iuż pięciu spisków 
szczęśliwie. Raz podczas popisu woyska strze- 
lało do niego kilkunastu żołnierzy, maiacych 
broń nabita kołami, ale go żaden nie trafił; 
na połowania strzeliła do niego osoba niewia- 
doma , lecz kula przeszyła mu tylko kapełosz 

Nie ł+wwno przyszedł był rozkaz z Madrytu 
do Walencyi z podpisem Królewskim, ahy 
Jenerała Etio zrzucić z Urzędu i we 24 go- 
dzin rozstrzelsć go ;* osobs odbieraiąca ten roz- 
haz, wysłała umyślnie gońca do Madrytu z 
przezorności, iakoż okazało się, że rozkaz ten 
był podsunięty. Raz zamordować go miano 
wychodzącego z teatru, lecz sztuka skończyła 
się pół godziną wcześniey i płan nie udał się 

I teraz wymierzył na niego Vidal pistolet , 
ale spaliło na panewce, przuzco Jenezał uzye 
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shat czasn do dobycia szpady. Zaraz po uwię- 
zieniu spiskowych wysłał Jenerał gońca do 
Króla, dlą zasiagnienia rozkazów, względem 
dalszego postępowania. Krół dał mu moc nie- 
ograniczoną. Elio zostawił oskarzonym 24 go- 
dzin czasn do obrony ,— sam tylko obrządek ; 
nic bowiem na nią nie uważano i wszystkich 
a5stu skazano na szubienicę ; lecz że kat, któ- 
ry tego samego tygodnia wieszał całą rodzinę 
liczaca 5 osob, uskarzał się na niemoc w Tę- 
kach , przeto powieszono tylko Vidala, drn- 

ich zaś rozstrzelano. Tracono ich d. 20. Stycz- 
nia przed Puerta real. Cała załoga wycią- 
gnęła i uszyskowała się w czworogran, w środ- 
ka którego, wystawiono dwie wielkie szabie- 
nice. Vidal z powodu ran odniesionych był 
prawie zupełnie bez siły (w szpitalu odry wat 
po dwakroć obwicia); zaledwie można go po- 
znać było. — Mnichy i Oficerowie prowadzili 
go: gdy doszedłszy pewnego wzgorza, degra- 
dowano go, zdarto z niego kapelusz, i man- 
dur, a kat deptał po tem nogami; rzeczy te 
będą poźniey spalone; ta dopiero okryto Put- 
kownika płaszczem czarnym, maiącym szeroki 
kołnierz biały (odzież zbrodniarzów) a Mnich 
gotował go do śmierci. Gdy Xisdz rzekł do 
niego , iż chociaż iest zdraycą Qyczyzny, mo- 
że przecież dostąpić łaski i miłosierdzia u Bo- 
ga Vidal, zebrawszy: ostatki sił, zawołał: 
Zdraycą Qyczyzny! Nigdy! Nigdy nim nie by- 
łem , chciałem sprawiedliwości i dla tego umie- 
Ja muszę!" Tu opnścił iuż głowę na ramiona 
i prawie bez zmysłow będącego wyprowadzo- 
na go po drabinie do szubienicy, — Wie- 
szanie w Iliszpanii dzieie się w sposob szka- 
radny. Kat, zarznciwszy postronek na szyję, 
bierzę głowę między swcie nogi, siada na szyię 
iah na Konia, i na znak dany puszcza się z dra- 
biny w powietrze. Wtenczas wiie się Z wl- 
siełcem na wszystkie strony , unosi się na nim 
często i znowu przysiaduie iah się w truchcie 
na koniu czynić zwykło, przyczem nderza go 
silnie piętami w piersi. Dzieie się to, mówią 
Hiszpanie, dla skrocenia cierpien nieszczęśli- 
wego!| — Twarz pewieszonego nie osłaniaią 
nigdy tak, iah w Anglii czynią. Pod czas sa- 
mego tracenia spiewa Lud pieś..i pobożne, za- 
czyna głosem naymocnieyszym : Santa Maria 
Madre de Dios! i coraz spuszcza ton sła- 
biey tak, iak poruszenia i rzuty oprawcy co- 
rez słabszemi się słaią, aż nakoniec spiewanie 
to coraz w cichszym i prawie łuź nie słyszal- 
nym gwarze gubi się i nieiake zaumiera. Ta- 
niec pełen zgrozy, któremu tylko szatany radzi 
przypatrywać się moga! — Dwanaście stoł- 
how, przeznaczonych dlą pozostałych 12 sha- 
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zańców postawiono tnż przy murach miasta, 
Prowadzono ich na pląc parami, przy każdey 
szli mnichy i słudzy Policyi, a za każdym ta- 
kim orszakiem szedł oddział 16 żołnierzy z na- 
bitą bronią. Skazanych obrócono twarzami ku 
mnurom miasta, a kat zawiązał im oczy. Gdy 
iuż wszystko było gotowe, i mnichy skończyli 
swoie duchowne admonicyie, dano znak i w 
iednymże czasie dano 96 wystrzałow. Okrep- 
nie było widzieć nazaiutrz to mieysce; krew 
t mozgi przylgły do marn, i tylko czas zgłae 
dzi te ślady. — Zdumiewano się nad stałością 
umysłu, z którą spiskowi umierali; ieden tylko 
z nich spowiadał się. Tym sposobem nie wy- 
śledzono iuż nic dałey; chociaż iest podobien- 
stwem, że więcey maosi bydź należących do spi- 
sku. — Elio musi to czuć dobrze i dla tego 
też wyrzeka w wiadomey odezwie swoiey : 
„Wskażcie mi zdrayców , abym ich zgładził |< 
— Mniemśia powszechnie iż pomiędzy spisko- 
wymi, wyiąwszy Vidala tylko Beltran, Ca- 
latrava i Rougel wiedzieli o zamiarach spi- 
ska. Beltran, Poborca ceł solnych w Groa 
młody i piękny człowiek, imaiący lat 19, był 
synem znanego Dostawcy woyskowego Bele- 
trana de Lys, htóry z piekarza stał się iex 
dnym z naybogatszych Kspitalistów w Hisz- 
panii, i miał nawet wstęp u Dworu. Sharb 
winier mu ő miliiony, i zapewniaia, że się ich 
zrzeć chciał, ieżeliby synowi życie darowa- 
no, lecz nadaremnie. Calatrava, Sekretarz 
Beltrana, młody człowiek wspaniałey posta- 
wy, mierzył oczyma widzów , i umierał z nay- 
większą oboiętnością.  Nierównie umierał z 
męztwem Sierżant Rougel. Reszta skazanych 
była: 1 Sierżant, 1 żołnierz, a aptekarz, a 
szewc, 5 chłopów, i 2 pałaczow okrętowych. 
Poczyttcią ich tylko za Barzędzia, w rękach nie- 
znanego zwierzchnika , który miał kierować ogó- 
łem. W kieszeni Vidala znałeziono odezwę do- 
brze ułożona, w htórey wystawiony był obraz po- 
stępowania Ferdynanda od czasn zrzeczenia 
się berta przez Oyca iego, a w htórey między jn- 
nemi utrzymywano, że Królzłożył do Banku An- 
ielskiego ogromną Summę, dla użycia woysh 
cudzoziemskich na przypadek, gdyby pospolite 
ruszenie przymusiło go do acieczki z Kraiu. 
Stan polityczny Hiszpanii, tadzież prawa 
człowieka i Obywatela, wyłuszczone były z. 
taką filozoficzną grantownościa, iż nie mógł nikt 
poczytawać za autora którego ze spiskowych » 
iako łudzi młodych bez szozególnieyszych ta- 
lentów. Sam Vidal, waleczny żołnierz, któ- 
ry się wzbił do góry, nie posiadał osobliwszych 
wiadomości i był watpliwego charakteru. dJe- 
żeli zaś ta odezwa , iak się zduie, przyszła Z 


Madrytu, wnosić wypada, że spisek ten iest 
bardzo rozgałęziony i ma głębokie plany. — 
Jenerał Elio iest wprawdzie mężem walecz- 
nym, ale tyranem dla Prowincyi, którą rządzi 
iak despota. Miesza się do wszysthiego — 
ieżeli dziecko zrzuci. starcowi perukę z gło- 
Wwy, więc ón tym iest, co ie chwytać haże; 
łeżeli mąż hłoci się z żoną, ón pośredniczy, 
i nieraz każe brać męza do więzienia, ieżeli 
ten nie chce ulędz okolicznościom. Toż uczy- 
mił niedawno iednemu z nayznakomitszey 
Szlachty, który mu dał do poznania, że oko- 
łiczności domowe do niego nie należa. Sama 
nawet waleczność tego Jenerała nie iest bez 
samochwalstwa. Ody go raz małżoska zakli- 
nata, aby dla swoiego bezpieczeństwa, przy- 
ciagnać kazał ieszcze iednemu pułkowi, zwła- 
szcza, że tah znienawidzonym iest od miesz- 
keùców, i radziła mu, aby prosił Króla o inne 
Wielkorzadztwo , odpowiedział iey : „Commo 
Senora? Vo huis por medio de los Palenciono. 
Que nie den un sargento, y quatro Soldados 
y luego ahorcare a toda la ciudad! ( Jako 
Mości Pane mam uciekać przed Walencyiana- 
mi? Niech mi dadzą 1 sierżanta i 4 żołnierzy, 
a całe miasto powieszać każe). «= W dzien 
tracenia jeżdził umyślnie konno, z dwoma 
tylko czyli trzema Officerami po ulicach W a- 
lencyi a potem na plac esehncyi, gdzie tym- 
czasem ciało rozstrzelonych powieższano na 
szubienice. Tn zastrzymał się w nieiakiem od- 
daleniu; liczył straconych i zawołał puściwszy 
konia w Mrygi, „Bueno , Bueno! alli estan to~ 
dos! Dobrze; dobrze! Wszyscy są wszyscy!'*— 


Francyia. 


„Niemiecka gazeta powszechna umieściła 
poniższy list ,.datowany z Francyi d. 2gọ 
Marca. „Wiadomo z dzienników tnteyszych, 
jakic wrsżenie sprawił w Paryżu wniosek 
P. Barthelemy, iednego z nowo, utworzo- 
nych Margrabiow. Usłyszemy wkrótce, że nie- 

ezpieczelstwa zagrażające 'prawa wyborowe, 
nabawią także niespokoynościa umysły wszyst- 
kich będących na Prowincyiach. Ztem wszyst- 
kien nie ma przyczyny obawiania się, aby 
glzie przyszło do gwałtow, aczkołwiek Ultrai- 
Sct starają się tah bardzo drażnić, ponieważ 
pochlebiają sobie, że na ten przypadek wkro- 
czyłyby natychumisst do Francyi woyska ob- 
ce. Oświecone klassy średnie, meia tyle wpły- 
wu do Ludu, że intrygi Ultraistów nie zdoła- 
ią zbuntować pospólstwa. Dla tego też rozią- 
trzeni Sa naybardziey na nmiarkowanych, 
których Utraisti okrzyczeli prawdziwymi Re- 
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wolucyjonistami, albowiem oni to sa tymi, co 
postanowili utrzymać skntki pozyskane przez 
rewolucyię. „Ci Mężowie umierkowani (tak 
wyraża się gazeta le Conservater) sa to 
lndzie chciwi sławy, pragnący odziedziczyć 
tron bez wstrzęśnienii go.“ w drugiem zno- 
wn mieyscu mówi: „Nie boycie się, aby przy- 
szło z ich strony do woyny otwartey, iah dłu- 
go tylko zwycięzać będą wśród pokoin. W 
wocynach domowych możnaby ieszoze spodzie- 
wać się shuthów zbawiennych przez niestałość - 
fortany, ależ tu nie macie się woyny ani oba- 
wiać ani spodziewać.* — Widać ztąd, że Ul- 
traiści rospaczaią, iż nie może przyyść do 
woyny domowey. Możnaż się przeto obawiać, 
aby ci ludzie, nie znalezli gdzie opieki? Ani 
temu wierzyć należy. Niechay nsiłnią* zawsze 
rozszerzać opiniię, iakoby sprawa ich, byłą 
sprawą prawości wszystkich tronów , i iskoby 
z ich. upadkiem otrzymał przewagę żywioł de- 
mokratyczny we Francyi i niebawem potem 
w całey Europie; niechay staraią się n 
Dworów zagranicznych wystawić, iakoby nie 
bezpieczeństwo onym zsgrażniące było npad- 
hiem Dynastyi: przecież naywiększem zdaie 
się niepodobienstwem, aby Gabinety miały mieć 
wzgląd na ich odezwy, i pobudzały Naród 
shładaiacy się z 27 miliionów lodności , do 
pomnienia na siłę i samoistność swoią Urzą- 
dzenia reprezentacyyne , które Francuzi utrzy- 
mać chcą przeciw pocishom Ultraistow , nie 
mogą bydź pobudhą dla Mocarstw Eoropeyskich 
do woyny; albowiem urządzenia te zaprowa= 
dzone są w Polsce, w Bawaryi i W. X. 
Badeńskiem a winnych Panstwach Niemiec- 
kich sa przyrzeczone, przez co Austryia i 
Prussy nie uważaja się bydź zagrożonemi , i 
nie czynią Żadnych woiennych przygotowań 
do ntłumienia onych. Zaden Naród nie iest 
zagrożony przez nasze lnstytncyie wszystkie 
Ludy wolnomyślące zyczą nam szczęścia, — i 
sobie samym podobney rękoyimi przeciwko 
dowolności. Nie podobieństwem byłoby prze- 
to, podbarzyć Ludy znowu w massie do pow- 
stania a to nie w innym celu, iak do zimusze- 
nia Francyi aby oddała się pod iatzmo Ul- 
traistów.  Woyna byłaby zwyczayną woyną 
Gabinetów, podobną do owey, do htórey L ot- 
vois starał się nayprowadzić Pana swoiego. 
Z tych więc powodów, nważamy spory nasze 
z Ultraistami iedynie za sprawę domową, któ- 
ra postanowiliśmy sami zakończyć z ochrona, 
ale też niemniey i ze stałościa nmysła bez 
wszelkiego wdawania się obcych. Za takie 
postępki spodziewany się za grenica raczey po- 
chwały niż nieprzyiażni.« 


Z Francyi d. 6. Marca. — „Ministrowie 
nie sypiaia na różach , rzekł raz na przeszło- 
rocznem posiedzeniu P. Decazes do izby 
Deputowanych. Jeżeli słowa te mogły bydź 
kiedy zastosowane, to szczególniey w chwili 
terażnieyszey. Utworzyła się przeciwko nim 
strona oppozycyna, postępniąca do dzieła we- 
dług planu doyrzale rozważonego, 1 działaica 
iako Stronnictwo, w właściwcm znaczeniu 
tego słowa. Powszechnie wynieniaią Talley- 
ramda iako Dyrektora prowadzącego stèr w 
tem oppozycyynem stronnictwie, na czele któ- 
rego , znaydować się ma wiele ieszcze innych 
osób. Członki tey oppozycyi, iak słychać, Da- 

` yadzaią się koleyno u obadwóch Kardynałów , 
którzy są członkami Izby Parów. (Kardynałowie 
ła Luzerne i Beausset), pragnąc nayusil- 
niey ziminany dotychczasowego systemaln Rza- 
dowego. Wiele także Członków lzby Depu- 
towanych przytomaych iest tym naradom. Wszy- 
scy, którzy oświadczyli się teraz w obu Izbach 
ża tem stronnictweun, chcą przystąpić do dzie- 
ła, podług systematu wspólnie uradzonego i 
umówionego. Że tak dzieje się w samey rze- 
czy, przehonywa glosowanie w Izbie Parów 
względem projektu do prawa tyczącego się 
roha finansowego; że stronnictwo lest mocne, 
okaznie się ze wszystkich okoliczności ; stron- 
nictwo to chce w walce swviey z Ministeryiam 
poysdż trybem strony oppozysyyney Augielskiey 
dla obalenia go. Wielu iest w obawie, aby 


się im ten plan nie nadał. Stan obecny iest. 


„zaiste zatrważaiącym. Wiemy icż teraz daleko 
„debładniey, inż przed kilkoma dniami, że Mi- 
nisteryinm nie może polegać więcey ua 
wichszości głosów w lzbie Deputowanych, i 
że strona oppozycyyna pozyskała tam Gaywię- 
cey i naycelnieyszych głosów dla siebie. Mo- 
žna wystawić sobie obecne położenie Ministrów. 
Wielu utrzymnie, iż wzmocnienie Izby Parów 
nie iest nawet dostatecznem, i że Ministeryiem 
będzie masiało głosować koniecznie na rozwią- 
zanie Izby Deputowanych, ieżeli spodziewać 
się chce, iakiego pomyśloego skhutkn, — Przy 
tych ponarych okolicznościach politycznych, 
podpada oku równie i smutny stan stosnnków 
handlowych, i pomnaża niepokóy powszechny. 
Położenie takie handlo nie zawisło wprawdzie 
od wypadków politycznych; i pierwey było 
te same, i nie zmoieniłoby się, gdyby nawet 
nie zaszły były ostatnie rosprawy. Do’ po- 
kad nie stazowczego nie rozstrzygnie się, do- 
póty nie można spodziewać się; ahy Izbie 
podane byiy nowe iakie projekta do prawa. 
Sape nawet cafnienie prawa Z d. 9. Listopa- 
da 1855 ( względem krzyków buntowniczych ) 
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jest ieszcze zagadnieniem; przynaymniey Pan 
Dekazes oświadczył się w Izbie Parów w 
sposób, który nie iest zdolnym do uczynie- 
nia nadziei skutku z wniosku zrobionego w 
tey mierze, chybsby strona oppozycyyna , mu- 
siała wybrać sobie szczególnicy ten przed- 
miot, aby przymusić Ministeryium do bronie- 
pia prawa, które odrzuca opiniia publiczna. 
Twierdzą w samey rzeczy, iakoby wniosek 
Hrabiego Castellane względem zniesienia 
rzeczonego prawa z d. 0. Listopada, był uło- 
żonym planem oppozycy:, dle ziednania sobie 
popularności. Wszystkie Człovki Izb obu, na- 
leżące do strony oppozycyyney, unówić się 
miały, ahy popierać ten wnioseh. Liberaliści, 
nie mogą także, niechcąc okazać się bez z lania, 
nie mówić za zniesieniem prawa, przeciw ño 
ktoremu tak często powstawali. Ztad przyydzie 
do tego, że Ministeryium stać będzie osvbnio- 
ne, i wszystkich obruszyłoby na siebie, gdyby 
chciało bronić to prawo. Jeżeli Talleyrand 
jstotnie tzecz tak ukartował, plan iego dowodzi 
wielką przezorność, i zaiste wprawi ón Maini- 
strów w nader drażliwe położenie.* 


Zjednoczone Niderlandy. 

Na Sessyi drugiey Izby Stanów jeneral- 
nych dnia 26go Lulego przełożono Królewski 
proiekt do prawa, aby nikomu nie wolno by- 
ło wprowadzać do Niderłandów pod banderą 
Szwedzką innych towarów , iak tylko płodów 
ziewi i przemysłu Szwedzkiego, a to pod ba- 
ra konfishacyi okrętu i ładunku. — [any pro- 
ieht tyczył się wolnego wprowadzania Bydła 
przez 5 miesiące, zaczawszy z dniem twszym 
Kwietnia r. b. — Proiebt do prawa względem 
zniesienia dawnych ustaw o polowaniu, i przy- 
znania tegoż przwa wyłącznie właścicielom zie- 
mi, przyięto 52 głosami przeciwko 38. — Pre- 
zes Izby przełożył Stanom trzy traktaty, za- 
warte między N. Królem Niderlandzkio i N. 
Królem oboiey Sycylii, udzież dwoma udziel- 
nymi Xiażętami Niemieckiwi, względem wza- 
iemnego zniesienia prawa spadkowego ; nie- 
imniey inny trahtat, zawarty z N. Królem Piru- 
skim, względem wzaiemnego wydawania zbie- 
gów woyskowych. — Z Londynn otrzymano 
wiadomość, że Rząd Angielski postanowił, ob- 
chodzić się w portach swych z okrętami Nider- 
łandzkiemi, co do opłat tah, iah z Angielskiemi. 
— Podczas bytności swoiey w Haadze wydał 
Król rozkaz względem iednakowego umundaro- 
wania bataliionów liniiowych z milicyia, tudzież 
cięszkiey iazdy; przyczem zaszły niehióre od- 
miany w artyileryi konney. 


